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zes Sto w, kupców i młodzieży handlowej, Dr Ernest rycli artykułów  preliminarza pokojowego. 
B a n d r o w s k i ,  prezes ToWarzyfctwa Szkoły Lu-; stanowiono mianowicie tzażadać od Nie

K rak ow sk i Komitet obrony  
praw  P o lsk i flo G dańska i Prus 
o g ła sza  n astęp u jącą  odezw ę:

Z Paryża nadchodził złowrogie wiMomości.
Sprawa Pomorza gdańskiego, znajdująca się 

.W przededniu rozstrzygnięcia, waha się —  a to 

.wiemy, że o ilo Gdańsk nie będzie nam bez 
względnie oddany, wyjdzie to na korzyść Prus. 
Nieprzyjazne naszemu narodowi siły pracują 
z  widocznym skutkiem, by pozbawić nas ujść 
naszej narodowej rzeki Wlsly, by odrzucić nas 
od niezbędnych do życia prastarych naszych 
(Wybrzeży morskich. Nie trzeba tłumaczyć, żo 
rozgrywa się tu rprawa podstaw samodzielnej 
Dgzy.-tcn< yi naszego państwa. Przedstawiciele 
Polski w Paryżu wytężają wszystkie siły dla 
odwrócenia &.ożąr-.ej nam kata.-trufy W tej de 
cydujscoj chwili musimy pospieszyć im z po
mocą!

•Test r/eczą konieczną, aby nasi zastępcy mo
gli powołać się na potężną, zdecydowaną mani 
festuoye woli narodu W tej myśli od wolu j my 
uię do pat iy otycznugo ogółu, do wszystkich kor- 
porscyj publicznych, jak  Pady miejskie, Pady 
gminne, Pady  powiatowe, do iudytucyj, organi- 
zacyj, związków i wszelkich ci d zbioro hycli 
po liu  cznych, kulturalnych, gospodarczycli, za
wodowych, z wezwaniom, aby w sprawio gdań
skiej. zajęły bezzwłocznie stanowisko przez po- 
.wzięcie tfcTiwSł TAurycl* ut-hft należy prze .Tać 1 
zaraz w drodze Telegraficznej na ręce Prezy- 
dyum 1>‘ idy MWSbńw w Warszawie, a  w odpi
sie do uziennikww. Uchwały powinny wyrażać 
UO, 00 wszyscy czujemy: że naród nasz odpycha 
rui siebie sarną myśl o utracie Gdańska, że nie 
byłby w stanie nigdy pogodzić się z tą  straszną 
jKOCzyw ;■ tościa, podobnie, jak nie pogodził się 
{I połowicznem załatwieniom sprawy polskiej 
przez kongres wiedeński, że ufa, iż mocarstwa 
kotóćyi, któiym  jest w lą  duszą oddany, nie 
techcą rzucić go w ramiona rozpaczy.

Głodne, jaknajbardziei dobitne, masowe- wy 
powiedzenie się społeczeństwa wr powyższej 

dąpić natychmiast. b ez :

Po-
Nienńee

lowej, dr Sr;omław R o w i ń s k i ,  zastępca, prezesa j ratyfikaoyi umowy z przed la t 7 o zakazie 
Towarzystwa »3okół«, Roman W o v c z y ń s k i , ' sprzedawania opiami. Przyjęto tek s t w sprawie 
prezes Syndykatu dziennikarzy krakowskich* Mi j uregulowania położenia politycznego Bolgi’* na 
chał K o n o p i ń s k i ,  redaktor »Nowej Reformy*,[ zasadzie unieważnienia układu z roku 1831) o 
Rudolf S t a r z e w s k i .  redaktor .Czasu*, Ignacy j wieczystej neutralności tegoż państwa. Przyję
li a s  z y ń s k  i, redaktor, »Nap.rzodo*, Ant, ( ho- to ogólne postanowienia w sprawie ziem nad 
ł o n i e w s k i ,  redaktor >Głosu Narodu*, .Jerzy bitąyuioin północnym i ipołridniowśun. Przyfctą- 
K o n a r s k i ,  red. »Gońe*y AJaryan D ą b r ó w -  [ pionc do oprawy sądu o zdobyczach morskich, 
s k i, redaktor .Ilustrowanego^ Kuryera Godzić nne-1 której to sprawie porozumienie jest już bli- 
go«, Stanisław R y m  a r , redaktor .Dziennika kol 3k i:0< /^ ję io  się wreszcie redakcyą artykułów 
skiegoo - trak tatu  o położeniu kresu stanowi wojennemu.

Wofne miasto Gdańsk 
pod zarządem Polski.

Warszawa, 19 kwietnia. <Kur. Warszawski* 
donosi pod d a tą  18 bm.:

Z Paryża nadeszła wczoraj do 
wiadomość, jakob.t r.a kongresie . dojrzał już

G t t e S  z e
(Korcipondency* -,N. Reformy:‘).

Lwów, 15 kwietnia. 
Przez ostatnich dni dziesięć mamy zr.owu nie- 

W'ar-zavvv !Is âiUi8 dowody heroizmu ukraińskich wojo
wników. Nie mogąc ugryść nar-zycli okopócw.
mszczą się. jak  bandyci, na mieście, zasypując

ktu  zarówno port jak i nHaśfo byłyby wohiein] §  ^ d a jn iu o  gradem- pocisków, d których ęi- 
. ,  ozostaw alA y t^d  opieką I z a łz ą d L  Polski. tratejn »™ewtóme k o W

P a w s k i  korespondent .C zasu , dr \ .  Beaupr.*1 piewwszy raz cieple, w iosenne słoń-
donocj U >d data 14 bm * Ice- Z ciemriei sutereny wybiegło na św iat dwoje
' Długie rozmowr 'P. . rezydenta Padercwskie-jb.achof  ÓT ' c|’ł?pak |  ^ ¥ d

go z czterema mężatn. st imi, któw.y stanowią « ^ , v ł y  a e  słońcem biedne dzieci z lwowTduej 
najwyższa Hadę konferencji pokój >’ nie t e r e n y .  U .  chwile me żyli ołmje. Lkramsk,

wciel ni rego portu do Polski, nie będzie z y t ,,e  lia oP('ą ludzie żegnali się przerażeni
stanowczy. Na razae jednak iw a p z c z re K o n -  ^
cepcwa Lloyda Georga weaług której Gdam, (godzina 11
z okręgiem ma tworzyć kra ik  niepoulegK z J^  ^  j  huczy kanoiUda tóroM skicii 
tv.ony z Polską unią clową. Rów«fei rozmiary ostrzeliwującycli śródm ieść^ ze zwwkłą
słynnego * k afy łą r» «  io  noraa me są jeszcze wścieklo, ci<),. Dziwiny jest ra s  rój matowanego 
oznaczone. • olsęy ujzecMawicj®’ i obstają na- ter, sposób miasta, zwłaszcza w nocy.
Luiainic ot iy  wen .emu całych Pnis a o i i a jednak pełną niesamowitych dźwię-
do państwa p o su p g o  i J»*  ® e i- ^  '  ków i odgłosów ciszę ulic, które jskby wymarlw
łatwieme sprawy, odpowiadające interesom ^  ^  sek m d  pvvizd; a  p0tem

pękającego pocisku. W odstępach pomiędzy eks- 
plozyami słychać bijące miarowo zegary wio-

I żowo, a  w* tym  uroczystiun dźwięku zegarowych

Pobki i zachodniej Europy,

Protest w sprawie G^anska.

Paryż na ięce Roma- Okna mieszkań wszystkie prawie ciemne 
Gdzieś tylko bardzo daleko migoce jakieś świa 

cjcr-dem niezdecydowa- torko. I..-atirnio płoną w'zdbiż nbc smutno, jak

Iial'gprawto po win u o 
tkwili zwłoki!

Kraków, 19 kwietnia 1919 roku,
Ks Dr S i e » i a t  y  c k i, rek i os umiwersytotu Ja 

gielłońskicgo, Kazimierz M o r a w s k i ,  prezes Aka- 
iteimi Umicjctności, J*1” Kanty F e d e r o w i c z, 
prezydent iraasta Krakowa, Dr ,FryJferyk P  a f  o e, 
dyrekt-OT RiI'Uoteki Jagiełlońik.iej, Dr Fi eks K O; 
p, ra , dwrcktOT Muzeum Narodowego, Konstanty 
L a s  z c z k a ,  za rektarat Akademii Sztuk pię
knych, Rf suk ław T i l l ,  dyrektor Muzeum tcchnicz- 
no-przemysłowego, Tadeusz E -p s z f e i n, precea 
Iżby handlowej i piwnysłowej. Dr fetefai. 
S c ł i o e n g u t  preztas Izbv, lekarskiej, Dr Tadeusz 
S t a r z e w s k i ,  prezes Izby notaryainej. Dr Michał 
K o y. prezes Izby adwokackiej, Dr łlieromm J  ir- 
c » y i  a k i, dyrektor Towarzystwa .Żegluga Pol- 
fkay  Dr Stefan S k r z y ń s k i ,  prezes Rady nowia- 
towej krakowskiej, Adolf P o n i ń s k i, dyrektor 
Syndykatu Rolnirzego. Dr Franciszek P a 8 z- 
Jt o w 3 k i, dyrektor Towarzystiwa Wzajemnych 
■ubepiuczcń. d .'*1 i r su <T f o w’ I o * dwrer cor Jłtu lAa- 
ko«sklej Banku Pracinysbwrego, Dr Komo' i a y- 
g e r t ,  njTektoi- filii krak. Bani u hipoteczni go, 
Mieczysław S ę d z i m i r i Aib«rt U n g a r ,  dyrek
torowie Banku gał. dla handlu i pta 'mvsłu. Dr 
Henryk ^ ż a r s k i ,  prozos Kongregacji kupieckie’ 
miasta Krakowa, Ż a c z e k ,  prezes Towarzystwa 
fTochnieznego, Wincenty W a y d a ,  prezes J-zUy rę 
kodzielniczo-przerayslowej, Aleks. A d e i r a n  n, pre-

.K om itot Czterech 
na Dmowskiego.

."■Dotknięci glębnki  ....................................   - .
niom soowodowoneiu bez.) odśtawiia kontragita- gromnice.:hdemno jest mimo laMnT bardzo. — 

jakiem traktują uprawę Gdań- A w ciemność tę  rzucają Się błyskawice eksplo
z ji. jak  wściekło psy, co jęonlą szukać krwi, 
świecić upiornym siwym blaskiem i kierować 
wr lotami dział skrytobójczycli. które gdzieś 
z oddali —  pastwia się.

-Miasto w takiej chwili, jakby oddech '/nosrło, 
tak  cichnie. Ale jest w_ tej ciszy, w której nie 
‘rwogę czuć, lecz zawziętość, nie drżenie srra- 
chu, lecz prężenie się ramii t i l  dusz, nie lęk, lecz 
przekleństwo —  jest w te j ciszy — moc.

Przed tą  nie zwalczoną mocą osobliwej społe
czności, jaką jest dziś Lwów, przed tą  prześli
czną siłą serc, przed męczeńskim majestatom 
kresowej placówki, na której obywatel krwią 
własuą pisze przysięgę wierności Ojczyźnie —• 
powimnaby, zda się, Polska cała czołem uderzyć, 
jak  przed świętością.

1 czem u tak  n ie jest? _
Dlaczego od pięciu miesięcy żebrzemy pomo

cy i odsieczy od bram naszyta, których jest 30 
milionów9 I)łae?xgo za męki nasze, za krew 
i

cyą mienueci.ą, ^  jakiem traktują sprawę 
sica koalianci, zwracamy się powtórnie z go rą
cem wezwaniem do Trybunału świata: Jeżeli 
chcecie być sprawiedliwymi i uniknąć dalszych 
zatargów międzynarodowi eh, przyznajcie 
Gdańsk ł Kaszubów polskich Pohce, Ża lne,- o 
Innego rozwiązania sprawy Naród Polski, nókf 
żyw, nie przyzna. Niechaj zawarcie obecnego 
pokoju nlo bedzio połączono z  najistotniejszą 
krzywdą wmszycii wiernych sprzymierzeńców.

Zw iązek M iast K rólestw a Polskiego.
K m fedcrncya 160 Zrzeszeń polskich w  

W arszawie.
K o n f e d e r a c j a  8 5  Z r z e s z e ń ,  p o l s k i c h  Z i e m i  

Kieleckie], t

Sprawa Gdańska 
wczoraj przed rada czte.ech.
Paryż, 19 kwietnia (PAT). Havas donosi pod 

datą 17 kwietnia:
Iłada cEtoreeh dziś się nie zebrała. Wobec 

tego. że Lloyd George powrócił do Pa-ryH dziś 
wieczorem, jutro octbedzie rada czterech pode 
ćtzenia przed południem ł po południu i zajmie 
się uregulowaniem sprawy Gdansna I sprawy 
granicy włosko jugosłowiańskiej. Pięciu mini
strów spraw zagranicznych państw eojiiwowych 
zebrało się po południu celem ustalenia m iktó-

głód nie mamy nic więcej, krom jałmużny pu
stych słów i litości?

Dlaczego?
Porównywano nas u w&j w czasach', kiedyś

my to jeszcze w modzie byli, ze Z mirażem. A u>ć 
Z bura'-o ud na odsiecz natychm iast r-oszedł kcól 
z celom rycerstwem, jakie miel orzy sobie — a 
nam, ze to dziś inne czasy, odsieczy skutecznej 
doprosić się trudno.

Cierpliwość miasta, żelazną iście wytrzyma 
łość załogi, wystawiono na próbę tak  okropną, 
że w miarę, jak długie doi płyną, a  sy tu ac ja  
nie zmienia nic ze swej ponurej beznadziejności, 
dziwić się zaiste przychodzi, skąd w nas tyle 
siły?

2aliź w Polsce pizyzwyczajono się już do zau
fania w naszą ideowość, co ma starczyć mie
szkańcowi Lwowa za wszystkie inne dowody 
przynależności do Polski, k tóra go bronić po
winna. a żołnierzowi za wypoczynek i sen. czy 
wreszcie za koszule na gr^Weore, której miesią
cami nie widział?

Napięliśmy istotnie uczucia nasze i nieugiętą 
wiarę w świętość walk* naszej —  t a  najwyższy 
ton. Baczcie ino, aby nie pękła ta  struna, szar
pana bez wytchnienia! Baczcie zaprawdę, by 
nie pękła, bo wtedy, jak straszny wyrzut sumie
nia, jak Mątwa, stanie przed wami tem opilow e 
bohaterstwo dzieci, cudno zjawiska juraczej od
wagi i potoki polskiej krwi ł łzy gorzltio, eo się 
pokdy, i len wreszcie płomień dzieeiccei miłe- 
ści Ojozyzny-Aiaiki-, palący sic u sercu miasta 
t-ego, tak bardzo jasno' 

j  wtedy będą tu
...tak patrzące twarze, 

że serce zdusi wstwl w każdym Polaku.
K m .

3 G i i ib « m f G w a n i8  Lwowa.
Gazeta Poranna* donosi pod datą 18 b. m.:

dalszym cią- 
padto kilka- 

szczególnie na przed
mieściach uszkodziły kilka budynków prywa
tnych. Dotychczas stwierdzono, iż zostały d—ię 
osoby ranione. Do szpitala przewieziono w cią- 
gnidnfa czteiy osoby ranne, tudzież stwierdzo
no oBiierć jednej osoby. Minionej nocy z więk
szą, niż zwykle zaciekłością, artylerya ukraiń
ska ostrzeliwała niektóre wsie nodmiejskie 
1 przedmieścia. Lwowa. Taki jest wynik -wczoraj
szego dnia, który zalicza się do spokojniej
szych.

Krzyż obrony Lwo*?/a.
W a r s z a w a ,  19 kwietnia. W e czwartek 

odbyła się w koszarach Mokotow skich piękna 
uroczystość,

O godzinie drugiej po południa, na obszer- 
nem podwóirzu koszar w piośrocum czworo no
ku uiMrmowanago przez kompanię marszową 
oddział nrt.yleryi i konnicy, przeiMawioicle 
torowa, pof-.ta Jan  K a s j > ?  o w i e s ,  prof. B y 
k o w s k i  i p. L o n g s c h a r n p s  wręczył im, 
brygadyea-a MączyTiskiego pułkown. S k r z y ń 
s k i e m u  krzyż wraz z lis te m 'P u łk . Skrzjń- 
ski z prawdziwie ż.nłrieiwką skromnością o- 
świadczył, iż nigdy nie marzył o ta k  zaszczyt- 
nom odznaczeniu. Uważa się za dziecko szczę
ścia. 7.o siły swe mógł złożyć na ołtarzu ojczy
zny. W  końcu oddał cześć bohaterskiemu Lwo
wowi i jego nieustraszonym dzieciom. Gdy puł
kownik Skrzyński wyraził nadzieję, iż żołnie 
rze jego pójdą a nim wszedzie. aby bronić oj
czyzny, głośny okrzyk szeregów: »Pćjiziemy- 
panie pułkowniku! był najwyższym wvrazem 
miłości, jak ą  potrafił zaskarbić u  żołnierzy.

Na uroezj-stem akcie wręczenia krzyża był 
obecny delegat wojskowej misyi francuskiej.

Do dzielnego obrońcy kresów galicyjskich, 
zdobywcy Mszany w dniu 27 listopada, prze
mówił w podniosłych słowach prot. K a s p r o 
w i c z ,  podnosząc jego niesDożyre fs^ługi dla 
obrony Lwowa w najcięższej dla tego grodu 
chwiii. O dczjiano następnie list brygadycia 
Mączyńskiogo.

Wczoraj w południe równie uroczyście wrę
czono ikrzyż obrony Lwowa niestrudzonemu 
działaczowi na rzecz obrony k-osów galicyj
skich, mec. Osuchowiskiemu, prezesowi komite
tu  obrony Lwowa. Uroczy.itośó odbyła się w 
pry watnem mieszikałdti mec. Osuchowskiego.

Zasługą obu odznaczonych było formowanift 
ofiarnych oddziałów odsieczy Lwowa, któr# 

w walce z Tlkraińeami niejednokrotnie położy 
ły wuelkie zasługi

ii. Mm b PozsoniiL
Po/oiari, 19 kwietnia (PAT). AYozorai o godz. 

2 po południu wyjechali komisarze Na-ozełnej 
Rady Ludowej ks. Adamski, pos. Korfanty, 
Posywinski, szef wydziału politycznego Pluciń
ski i szef wydziału atlministracyjnego Ratajski 
oraz przedflUwkiel P. A. T. Przybyiszewski do 
Ostrowa na spotkanie wojsk Hallera. Przyczy
ną wyjazdu komisaryaiu była wiadomość, sy
gnalizowana w czara j z Ostrowa, że gen. Haller 
przybędzie najbliższ.yia pociągiem. Po przy- 
jeżdzie do Ostrowa okazało się, że wiadomo-ń
0 przyjeżdzie Hallera była przólwczesną, że 
może stanie on na ziemi polskiej dopiero dziś 
w soboto. ^

Gdy nareszcie pociąg % wojskiem Hallera za
jechał na s ta c ję  w O. trowiu, orkiestry wojsko
we odegrały hymn »Jeszcze Polska nie zginę
ła*, poczem publiczność wzniosła okrzyki na 
cześć Iłailertizyików. Oficerowie i żołnierze w y
siedli z pociągu. tVszyrsfclrich obecnych ogarnę
ło wzruszenie na widok pierwszych żohiierzy 
pol&kich, jirzyrjywającycii z Franeyi. Panie a 
Czerwonego Kz y ż a  obchodziły wagony, czę
stując- żołnierzy napojami i darząc ich kw iata
mi. Żołnierze opowiadali o tęsknocie za k ra
jem, o niecierpliwości, z jaką czekali na wy
jazd i o zawodzie, Jaki ich spotkał, że ni° mo
gli przyjechać przez Gdańsk. Jechali on: przez 
Mogmncyę, Erfurt, Lipsk, Eulenbtrrg, Chor '.’- 
buż, Głogów do Leszna, a stam tąd już dr o- t 
kolejową polską pizc-z Krotoszyn do Oslrcwia. 
Niemcy okazywali wsiądzie zupełną bierność. 
Z drugiej strony objawiali wielkie zaciekawie
nie- W okolicy Bebry i Gothy dzieci niemiec
kie czepiały się masami wagonów, żebrząc o 
iroc ię  chleba Żołnierze nie odmawiali im tego, 
ponieważ na drogę zostali zaopatrzeni w ży
wność na 6 dni. Na wszystkich staeyach po
stoju w Niemczech fungują oficerowie francu- 
soy i nieniiecc-y, cziiwają-oy nad transportami, 
oraz nad -zachowaniem się Niemców. 1 k>dc-zaa 
gdy pierwszym pociągiem jechał sztab dyińzyf 
z gen. Bomardem, drugim pociągiem ieehał 
ózt-ab brygady .i pic-rwsej Datalion pierwszego 
-pułku strzelców. A'*ygląd żołnierzy polski'-h 
jest wprost wspaniały \Mśiód oficerów sztabu 
wyróżnia się szei sztabu dywizyi ks. F o n i a  
t o  w s k  i. Wferdd żołnierzy -znajdują się Polacy 
ze wszystkich stron naszej ojczyzny. Wielu i  
nich przybywa ze Stanów Zjednoczonych, Pą 
między nimi i tacy, którzy nigdy Polski nie 
widzieli, a nawet języka po^kiego m e mali i 
wyuczyli się go dopiero w latach wojny. Wśród 
oficerów wyróżniają się oficerowi" am erykań
scy, angielscy i francuscy oraz żołnierze fran
cuscy i żuawi, którzy jadą wrai  z wojakami 
Hallera bądź to dla dozoiowania dram,portów, 
bądź też jako ochotnicy. Na spotkanie drogiego 
transportu wyjechała z Po*zuartia w iy a  woj
skowa pat ko-wnika Mareshala z dwoma ofice
rami włoskimi i jednym angielskim do Leszna,, 
gdzie j»o przybyciu Nieme? zaczęli ich począt
kowo szykanować. Wojsko Hallera wiezie ze 
soną wszystko, cz»goaolv lek mu potrzeba, 
przed ewszystkienr masą prowiantów, dalej 
wszelkiego rodzaju broń I am unicję, całe parki 
tałt' ru, wozy, arm aty kalibru 77 mm, 105 mm
1 130 nim,, dalej 408 samoofeodów I wielką ilość 
aerooianów. Ogółem przyledzie do Polski biedni 
dywizyj, % których jeszcze dwie odbywają ćwi
czenia we Franeyi. Enteata robot, hpreła się 
wypłacać Hallerczykom pansyę ieszcze prze* 
trzy miesiące oraz zaopatrzyć Ich w żywność 
na &0 dni. Ce? podróży wojsk nie Jest znany. 
Wsi-yscy jadą na Warszawą/ a stam tąd rozdzio-

W  dobie zatracania się wszelkiej tradycji - 
byizajowej, w okresie potężiiywb wstrząsają
cych ludzkość w (posadaoh przemian, '-tórc ni
welują daw ny obyczaj narodowy, wskazanetn 
jcsł r.Iece; niż kiedykolwiek tRrwaiać pamiątki 
jprzearfoM w zakresie obyczajowego życia da
wnej Polski. Bo jakąkolwiek będzie to nowa 
rodząca się Polska, silą faktu i praw rozwoio- 
iwrch przyszłości jej, oprzeć się iaisfii na Listo 
iy- i trartycyi, musi z przeszłością nawiązać 
Dici nie tylko w sferze kishiryi ale i narodowe
go obyczaju, *tanąć musi na straży ■ na,odow'c- 
go pam iątek kościoła*. U ro c z y s to ść  Zniar- 
'twyeltwitania Pańskiego, jako przypadająca w 
porze uędącej przejściem i martwoty zimowej 
do wiosennego życia, zespoliła w sobie szereg 

1 obrzędow i oocliodów prastarych sięgających 
W odległą przeszłość. A porównując to, co f.ę 

'do  dzisiej rych dni zachowało z tein. co było 
w  ubiegłych wiekach, nie * rudno przekonać 
eię, że i  każdym  dniem zabytków nam, trtidy- 
cyj i wspomnień obrzęaowych ubywa.

Kraków z tysiącletnią swą przeszłością uro
bił ar bie w  biegu wieków jako stob. a Polski, 
ą  później jako ośrodek życia duciu wegr, i ra
iły .^ luah .ego  własno życic obyczajowe i yła- 
ńny ku lt trądycyi. Ta przeszłość żyje w nim  i 
„ętni potężna siłą, lUóra i na teraźniejszości vv- 
eisM  znamienne piętno- przypomina się na ka- 
jfedym arckn i mówi o swej przeszłej chwale i 
fwycłi ni eprz e da T.nionych pra vvach.

Każde niemal święta, obchodzone uroczy scie 
w Polsce, związały z Krakowem specjalne tra 
dycje. Wśród' tych odrębuy zgoła charakter 
mają dwa z Świętem Zmartwycbws ania zwią
zano obchody: Ematts i Rękawka.

W poniedziałek W ielkanocny cały Kraku w 
wylęga na Emaus. Je s t to  wycieczka odpusto
wa, urządzona na pamiątkę objawienia się 
Olu yst-u-sa uczniom, będącym w drodze do mia
sta Emaus. Celom wycieczki jest klasztor PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu, gdzie odbywa się 
solennie obchodzony odpust. Jeden ze starszych 
kronikarzy mi as n notuje: W dniu tym już od 
wczesi ego rana tysiączne tłumy K rakouian, 
ze sfer pizewuunU pospólstwa, dążą na Zwie
rzyniec skąpać -się w rozkoszach kiermaszu od
pustowego. Wudłuż -całej drogi, wiodącej aż 
ro d  mury Zwierzynieckiego klasztoru i datoj aż 
ku drodze, wiodącej na Kopiec Kośeiwsztki, ioz- 
łożyły się odpustowe kram y z wszelakim nęcą
cym niewybredne gusta towarom. A więc za
bawki dla dziatwy i starszych, Imamy z pier
nikami, związanymi w kształt kspo-nki ,róźań- 
ea, katarynki z  ptakam i wj-eiągającjmi bilety 
szczęścia, zabawki dla dzieci, karuzele, kram y 
z  pieśniami odpustowomi. W  tym nieopisani m 
zgiełku ludek krakowski pławi się z niewysłe 
wioną rozkoszą. Każdy z szanujących się pod
miejskich rękodzielników za grzech poczytał
by sobie nie podążyć na Emaus. A podczas gdy 
pospolity plebs oddaj* się niewyszukanym roz
koszom karuzel i koszów sziczęzścta, poważniej
sze i zamożniejsze sfery kierują się na Kopiec 
Kościuszki, aby stam tąd poić oo-zy ^zaTOicnym 
widokiem oblanego potokami słońca grodu pod-

wawUskiego. W szystkich zaś pcha tatr. nie po
żądanie niewyiszukany&n uciećh odpustowych, 
alt- s ta rr, tradycyą uświęcony w  szeregu poko
leń obylzaj. Zda się, 'jakby każdy  -miosztkaniec 
Krakowa miał już we krwi pietyzm dla wieko
wej tra-dycyi mieszczaństwa, jakby w ten spo- 
sćo mid.awał cześć dawnej przeszłość'

O Jawności obchodu 1 gromadnych w jcie- 
nzok na Emaus Jo  kościoła ’P. Norbertanek 
świadczy data założenia kościoła. Fundował go 
bcoviem. jeszoze w r. 1183 Jaksa  z Miechowa 
herbu Gryf.

W ostatnich d z ie s ią tk a ch  iat ubclukl Emau- 
,-oay stracił wicie ze swej dawnej świetności. 
Nie oicrze w nim już jak -dawniej udziału za
możne mieszczaństwo i sfery ośwrn oone. Pozo
stał mu wiernym tylko ludek jmdmiejski. Da
wniej — jak  notują stare zapiski pan lę t Oui- 
izy, toczyTły się liieprzojrzanyna S' erogiero zło 
cistę karoce i pojazdy szlacłny i bogatyreh 
mieszczan, gdy gwai no, buńczucznie i strojno 
wylęgał na drogę zwiorzynict ką  cały 1 n0c-k 
krakowski w nauożnem jwzedsięw^ięciu ucze- 
stniczr-nia w odpuście. Dziś nie poszóstną zło
cistą karocą, ale elekt ty  cziiwm 1 ramwajeari dą
ży na Zwierzyniec krakowski rękodzielnik: syt 
tanich wrażeń, zadowolony z dopełnienia s ta 
rego obyczaju wraca późnym wieczorem w do
mowe pielesze.

P-zypadająey na dzień Wtorkowy po świę
tach obchód Rękawki wiąże się pośrednio ty l
ko i silą obyczajową ze świętem Zmartwyeh 
wstania. Nis m a on z.wiąźku z żadną pam iątką 
kościelną, za to  daje nam tajemniczy jakiś 
zabytek r iermierrne. starego zwyczaju naro

dowego. Mogiła Krakusa, tego wodza czy księ-jnego ubogim nrzez mieszczaństwo krakowskie, 
cia z odległych wieków, jest widownią nic od-! Z t^go mógł z czrisem wyłonić się. gro ceUkowy,
gadnionego oRchodu. Sięga q ł  niewątpliwie i. w oNatntej lazie zupełnie frywotny olywłaj 
zamierzchłej przedhiato:ycznej przeszłości. Jest rzucania ubóstwu jałm użny z  góry na gło wy i
to zapewne za-bj tek pogańskiej uroczystości 
siortiańekiej, może uroczystości powitania 
witany. Wielotysięczne tłrray zalegają wzgó
rza Krzemionek. Jednycn wabi stojąca xam oil 
wieków kapliczka św. Benedykta — drugich 
mogiła Krakusa, wznosząca się wysoko ponad 
wzgórzem — a wszrstldcb pociesza krotochwi- 
la rzucania ze stromej góry jajek, bułek, orze
chów, pierników i innych przy smaków, które 
pnące się po spadzistości wzgórza paupry v,y  
dzierają sobie i w  ogniu wałki o łakomom zdo
bycz potrącają się i koziołkują z góry na dół- 
Cała ta  niewybredna zresztą zabawa od lew a
ła się jako igrzysko odpus towe na tle  d ok ora 
cyi kiermaszowej. Przed laty  mniej uięcAj 
dwudziestu władze skasowały najistotniejszy [ 
n-unkt ebenodu, to jest rzucanie darów ze ;

■awiema się widokiem walczących o te datki 
i staczających się z góry na dół biedaków. —- 
Z obchodu pogańskiego —■ z kterym  wiąże si<? 
trad reya. że naród Lechitow opłakujący s r a 
ka, w rękawach sukni znosił detnię na jogo 
mogile — po przez całe udek i u trij mały cię 
igrzyska, zapasy na palcaty i rzucanie darów 
żakom szkolnym, a następnie pospólstwu 

Z całej aawnej gwarnej uroczystości została 
obecnie tylko zabawa ludowa .o charakterza 
odpustowym, rozbrzmiewająca muzytią i śpie
wami, urozmaicona igrzyskami ludowemi 1 
gwarem tan ich  rozkoszy kiennaszowych, Nie 
wchodząc w tc, o sł» koniccznem było zmoder
nizowanie prastarej uroczystości, stwierdzić je
dnak naieży, że zadarło ono rysy charaktery
styczne Rękawki. Choć więc i teraz tysiączne

szeoytu wzóorza, pi ze»z co stracił on swój wła- tłumy d tżą na Krzortiiuiik" i o wykorzenieniu 
ściwy charakter. Dzisiejsze pokole.ń- j  .7- nie zwyczaju mowy nie ma, to jednak ci co pamię- 
ma pojęcia o +em, jak  obchód Ił-; cawki właści- ta ją  dawniejszą barbarzyibką 'Rękawkę*, 
wie w przeszłości wyglądał. WtdazesiCTiie go mają poczucie, że brakuje w jej programie 
za względu na tradycję, przy u»taJeiriu pe  aegoś istotnego, co byłe bardzo i odwiecznie 
wnych przepisów poraądaowych, byłoby w ka- ':rakow”ikieim.
żdyni razie wsfkazanem, jako ustępstwo dla je- Możeby Tow. miłośników Krakowa, które 
dnoj z najstarszych tradycyi lcrakowkkidu 'zreformowało już w swosób odpowiedni i 7go- 

Co do genezy obchodu przypuszczenie, że Rę- dny z tradycyą obcliód »Konika Zwierzyniec*
kaw ka jest pozostałością iiogańskiego obrzędu, 
zdaje się być najbliższem prawdy. Zmieniając 
uroczystość w święta chrześcijańskie, starano  
się rzucanie darów przemienić w  rozdawanie 
przy kościółku św. Benedyk"a resztek święco-

kieg0 4, zechciało podjąć inioyatywę w  urefor-> 
mor aniu iRekawki* — z chwilą, gdy po u?taJ 
niu obecnych anormalnych stosunków aprewU 
zacyjnych — obchód Rękawki będzie mógł byo 
wznowionyri

\
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lać się będą na wszystkie fronat. Pociągi 2 za
pasami broni i armmieyi zdążają db Polski ró
wnież przez Niemcy, lecz innemi drogami i do
piero w Polsce pojadą tym samym torem co 
■wojaka. Wśród wojsk panuje nastrój w spania
ły, nie widać ani śladu umęczenia, wszystkich 
oiyrwia myśl ,że jadą do ojczyzny, za którą 
ty le wycierpieli.

! t  komitetu paryskiego.
Warszawa, 19 kwietnia. »Kun-er Poranny* 

donosi:
| Donoszą nam z Paryża o pewnym załamaniu 
eię z.srartej jak  dotąd linii i jednolitego na ze
wnątrz frontu Komitetu Narodowego w Pary
żu. Panowie Tetmajer i Rey, przedstawiciele 
Strounictwa Ludowego, postanowili opuścić 
komitet paryski i wracać Jo kraju, motywując 
ten krok tern, że nie chcą .aby stronnictwo ich 
przy czynią to się do wsix>lodpowiedzialnośei za 
całą akeyę Komitetu, na której bieg om r  e 
m ają żadnego wpływu, gdyż ich zdaniem, de- 
cydujące postanowienia . zasadnicze tidhwały 
zapadły bez ich udziału i wiedzy i są otoczone 
tajemnicą ścisłego kółka.

(Jak  już wiadomo, Komitet Narodowy w P a
ry/ u został zlikwidowany. T ro p .  red.)

Delegat dla ks. Poznańskiego,
Warszawa, 19 kwietnia. W tutejszych ko 

łach rządowych mówią) iż wkrótce mianowany 
będzie dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
w porozumieniu z Naczelną Radą Ludową De 
legat generalny rządu. W tym wypadku k<- 
nnsayar poznański zostałby rozwiązany.

Frsncusiti komisarz itMściois?.
Poznań, 19 kwietnia (PAT). T ry b y !  tu fran- 

onski pułkownik Marcpie, k tóry  bawił w W ar
szawie. W  drodze powrotnej spotkał on Eię z 
napływającymi wojakami generała łlallera w 
ftkalmierzycach Przybycie generała Marąue 
stoi w związku z rozpocząć się m ającą ■wymia
ną zbyw ającej w  P oznańskiem  żyw n ości i in
nych  towarów za w ęg le  z N iem cam i. Wy miana 
"żywności odbywać się będzie przy .pomocy spe- 
*yalnej komicy i ententy pod kontrolą rządu 
ipolskiego.

obota, 1 u Kwietnia.

Efstenia grozi Wiedniowi.
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT). W czoraj wieczo

rem ogłoszono w miejcie plakatam i oświadcze
nie przedstawiciela rządu angielskiego, źe koa
licja  wstrzyma dowóz środków żywności, gdy
by w Austryi ponowiły się niepokoje.

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają dzisiaj 
wyjaśnienie, że na razie usunięci będą z Wie
dnia tylko przybysze z Węgier.

Czesi sKniuja wledMSJzośł.
Cieszyn, 19 k wie tiku. W  ubiegły czwartek 

zaprosił pułkownik Sznej Jarek, k o m en im t 
wit isk czeskich n a  feląsiku, delegata rządu pol
skiego, po-sła Zamorskiego na, konferencję do 
Morawskiej Ostrawy. Na konfereneyi tej oka
zali Czesi niezwykłą gotowość zastosowania się 
do ugody paryskiej i rozciągnięcia polskiej ad 
(KUiistraeyi cywilnej na cały teien śląska, któ
ry według umowy z 5 listopada podlega rządom 
Rady narodowej. W sprawie te j odbędzie się 
jeszcze konfereneya. Koła polski o przyjmują 
ih ł  laraeyę czeską z rezerwą.

fiprottizacya fito Slastta CtesfeKIejo
Cieszyn, 19 kwietnia. W końcu bieżącego ty 

godnia nadeszło do Cieszyna 36 wagonów żyw
ności amerykańskiej. Wczoraj rano odeszło z 
Warszawy Jo  Cieszyna 30 wagonów mąki ame
rykańskiej, a Kraków wysłał także 30 wago
nów mąki chlebowej. Na najbliższe dni przy
szłego tygodnia potrzeba daJszych iraBsportów7, 
gdy7!  jest przewidywane rozszerzenie admini
stracji cywilnej Rady narodowej na cały teren 
Śląska w myśl ugody paryskiej, a w tedy Rad* 
narodowa musiałaby aprowizować całą ludmwć 
Śląska.

Historycz te granice dta tzselm
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT). »Telcpraphcn 

Pomp.* donosi z Paryża, że rada czterech u- 
jhwałiła, iż państwo c: esko-siowacłtie otrzymać 
ma granice historyczne.

!§P' wni sp s p i w m .Oli ' > „j7j liU U l|ht
Berlin, 19 kwietnia. (PAT), Biuro Wolffa do

nosi1 IV Chochlowicach na Górnym kląsku przy
szło w ostathicS dniach do rozruchów i zabu
rzeń. Ludność zażądała od rady miejskiej po
większenia racyi żywnościowej, zubiszcza zie
mniaków. Ponieważ spełnienie tego żądania by
ło niemożliwe, ludność splądrowała sklepy.

Fok ćj fcoalicy z flustryą.
Wiedeń, 19 kwietnia. (! *.T). iN  Wiener Jotir- 

mL< donosi z Amsterdamu: Telegraf *podaje 
z Paryża: Preuiuinarze poi ojoti e z Austryą pod
pisane będą natychm iast po podpisaniu trak ta tu  
z Niemcami. Zawarcia pokoju oczekują 2 koń
cem maja.

Wilson uznał 
wszystKie życzenia Francyi,

Berlin, 19 kw ietnia (PAT). zBeiliner Tage- 
biatt* donosi % Paryża:

»Echo de Paris« stwierdza, że wszystkie ży- 
ezer.ia Franeyi na konferenyi pokojowej zosta
ły7 uwzględnione. Francya ma Wilsonowi bar
dzo w'ele do zawdzięczenia, ponieważ uznał 
wszystkie jej iąthuua.

Lloyd George w Peryżu,
Wiedeń, 19 kw ietnia (PAT). Biuro korosp. 

donosi iskrowo z Paryża, że Lloyd George po
wrócił do Paryża w czwartek.

Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). »Die Zeit« do
nosi z Berlina, że w okolicy IlonaGiium skon- 
eyguowane są duże oddziały wojska rządowe
go. Do ataku na komunistów monachijskich 
przyjdzie prawdopodobnie w a/ień świąt.

Zam^l w Niemczech.
W arszawa, 19 kwietnia (PAT). Radiotelegram 

przejęty przez siacyę warszawską, a n a lan y  
przez stacyę niemiecką w Nauen.

Ja k  już doniesiono, generał Merck er otrzy
mał prz^d kilku dniami rozkaz, aby na czele 
tzw. »Landjagerkorps* podjął akcyę przeciw 
Brun-zwikowi celem przy wrócenia tam konsty
tucyjnych stosunków. Korpus Merckera zajął 
w*i w torek Ualmsfaedt.

W Hamburgu od-było się we wtorek zebranie 
bezrobotnych, naŁ któreni domagano się na- 
tychmiahowego .przyznania podwyżaaenia 
wsparć i rozpoczęcia robót publicznych celem 
ulżenia bezrobociu. Po niezadowalającej odpo
wiedzi senatu i władz miejskich bezrobotni 
przypuścili 6ztunn dc ratusza, zdobyli go i 
splądrowali. Plądrowano też cały- szereg restau- 
raeyj, między innymi znany pawilon AL tera. 
Zamach tlm iu  na dworzec główny zd dano u- 
d arem nic. Dopiero późnym wieczorem straż bez
pieczeństwa przywróciła spokój.

W  Bremie rozpoczął się w środę przed połu
dniem sirajk powszechny, k tó ry  objął wszyst- 
m e wielkie zakłady fabryczne.

Zapowiedziany stra jk  powszechny urzętmi- 
ków pry watnych w Berlinie rozpoczął eię w 
środę przed południem. Żądane przt-z urzędni
ków prawo wspóklecyzyi w7 prowadzeniu przed 
6iębiorstw przedsiębiorcy uznali narazie aż do 
czasu ustawowego załatwienia U j sprawy. Nie 
wszystkie związki "urzędników mogły być na 
czas zawiadomione o tern ustępstwie, wobeo 
czego nie dało się zspobiedz wybuchowi stra j
ku. Glosowanie co do strajku powszechnego 
jeszcze nie jest ukończone.

Monachium, 19 kwietnia. (PAT), fijłposzą, ze
w y d z ia ł  w y k o n a w c z y  r a d y  r o b o tn ic z o -ż o ln ie r -  
skiej w Monachium .postawił rządowi Hoffman
na ultimatum, oświadczając, żo jeżeli Mona
chium uio otrzyma środków żywności natych
miast, to odebrane będą w Monachium karty 
żywnościowe burżuazyi, którą się w ten sposób 
wygłodzi.

W oioezyska i Podwołoczyska zostały zajęte 
przez czenwone wojska, k tóre przekroczyły gra
nicę galicyjską i posuwają się w kierunku na 
Tarnopol.

W k ie rtk k u  na Szcpietówkę zajęli oni Ko- 
stropoL

Przez zajęcie Woloczysk i Podwoloczysk 
front Petlury został rozcięty7 na  dwie części: 
północną i południową.

W ojska siczow e, nie chcąc wmlczyć, albo soli
daryzują się z bolszewikami, albo uciekają do 
domów7, ponieważ z powodu wiosny chcą się za
brać do orki W armii Petlury panuje nieład, 
anarchia. Oddziały siczowmików w odwrocie 
wyrzynają żydów, grabiąc ich mienie.

Przy zajęciu Korootenia wojska czerwone zdo
były wielkie łupy7.. W ielka ilość karabinów, amu- 
nicyi i żywności wpadła w ręce bolszewików'.

llkraiftcy, pozostawiwszy znaczną ilość jeń
ców1 i rannych, cofają się w popłochu w kierun
ku południowym.

Lublin, 19 kwietnia. W  kierunku Żytomierza 
wojska sowieckie zajęły Golikuły (?). W kiernn 
ku Odesy zdebyły ukraińskie wojska czerwone 
Birżułę. W kierunku na Sam y przy wżyciu zna
cznych sił zajęli Ukraińcy przejściowo Korosteń, 
lecz 9 b. fn. przeciw atakiem zostali wyrzuceni 
z Kora te ni a, tracąc wielu zabitych i rannych.

Czek? botaicy t) BiłdspsszciŁ
Lwów, 19 kwietnia. Radiotelegram s tac ji 

lwowskiej donosi:
Z Budapesztu donoszą: Na zgromadzeniu w 

Budapeszcie, którem u przewodniczył Wacław 
Skahis, wywodził jeden z mowcow czeskich, że 
nie istnieje żadna narodowość, tylko międzyna
rodowi7 pzoletaryat. Jeżeli Masaryk i czeska 
bu rżnący a  nie wystąpili zbrojnie przeciw W ę
grom, Pr jest to zaHugą czeskich towarzyszów.

Janousek wywodził, że ezeska'republika nie 
jest niezern innem, jak  tylko dalszym eiągtenl 
panowania burżuA&yi, a  dzisiejsi przywódcy cze
scy7 są tylko chorążymi imperyalislycznych dą
żności e u kulty. Na wniosek mówcy przyjęto re
zolucjo, w której przebywający7 w7 Budapeszcie 
Czesi składają węgierskiemu pioletaryatow i ży 
czeiiia z powodu zwycięstwa nad kapitalizmem 
i oświadczają gotowość pracy7 w7 tym  kierunku, 
żeby i w Czechach w ładza przeszła w7 ręce pro- 
lelaryatu i przyrzekają uczynić wszystko, aby 
węgierską Slowaczyzr.ę uwolnić od drabów im- 
peryalizmu i ukarać tych, którzy posyłali cze
skich legionistów7 do walki przeciw rosyjskim 
towarzyszom.

O pokój 2 KmlczewikamL
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT). *N. Wienod Tag- 

blatt* donosi z B e r n a: Mimo oficyalncgo zde- 
mentir i oświadczenia Lloyda George:a, paryski 
korespondent 3 Mori mig Post*, obstaje przy 
twuerdzeniu, że konferencja pokojowa obecnie 
zajmuje się wyłącznie kwestyą pokoju z rosyj
skimi bolszewikami.

lenin wybiera i\t £0
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT*. sN. W. Journal* 

donosi, jiikoby Lenin telegrafował do Beli Khu- 
na, iż po wy7borach na Węgrzech zamierza przy
być do Budapesztu, aby przewodniczyć na mię
dzynarodowym kongresie komunistów.

BoiszŁwicy a żydzi.
Lublin. ID kwietnia. V>T Berdyczow ie w ysta

wili żydzi oddział wojska, składający się z 309 
ludzi. Oddział ten w drodze na front zbuntował 
się i odmówi! posłuszeństwa, za co 30 żołnierzy 
rozstrzelano.

Rządy tsolszctichis na H t WŁ
Budapeszt,* 19 kwietnia '(PAT)- Węgierskie 

Biuro koresp. podaje:
K um iraryat ludowy ogłosił roz-porządzenic 

o wolność5 religil. Stwierdzą ono, że rząd uw a
ża religię za sprawą prytMitną każdego czło
wieka. Każdy może swobodnie wykonywać swe 
praktyki religijne. Ze względu na rozpuszczone 
wiadomości o zamiarach rządu, przećiv'nyeh 
kościołowi, wydał rząd rozporządzenie, iż̂  ko
misarze ludowi i członkowie rad  robotniczo 
żołnie,skich m ają dopilnować, aby duchowni w 
niedzielę w ielkanogią zapowiedzieć 2 ambon 
że r.iecz^órnoliin rań każńemy gw arantuje wol
ność religii oraz, że dm.-howm mogą swooounm 
wykonywać swe -uniccy© religijne a kościoły 
mają nadal służyć celom religijnym. Dalej m a
ją oni zapowiedzieć, że komuniści nie zatmerią- 
ją zmieniać obecnej lonny małżeństw oraz ży 
cia rodzinnego i nie mysią tez o uspołecznieniu 
kobiet.

Fo&hud boêzivvikói¥.
Wiedeń, 19 kwietnia. Bolszewicki koruunTat 

wojsk, operujących na froncie ukraińskim, do 
nosi:

C t t P t o - s b K G C k i  p e s e i  u  l a .
Wiedeń, 19 kwietnia (PAT). Czesko-slowa- 

ckie biuro prasowe donosi, że nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby posłem w Wiedniu 
miał zostać zamianowany prezes zgromadzę 
nia narodowego Toma.sek. Na razie po wyjaź
dzie dra Tuszara z 'Wiednia kim ować będzie 
poselstwem ezrsky-słowackiem sekretarz poseł 
stwa dr Fliodcr.

wpi j  do 11 pirzea południem w przepełnionej 
sali Filharmonii. Po zagajeniu obrad przez 
prof. J . Kasprowicza, k tóry  podał do wiado
mości, że wysiał depeszę do Padoi-ewsl;lego, 
przewodnictwo objął p. N o w a k ,  który przed
staw ił iiasltopnie fwnittsel^ |dotycz.ący propa
gandy pożyczKi państwowej w szkole, przed 
szkolą i przez szkolę.

Następnie p. P o  ż a r s k i ,  przedstawiciel 
Ligi pracy zacęoał do współudziału w7 tej sp ra
wie . Z kolei przyjęty wnioski sekcyi 2 i Ligi 
pT&ct wycliowania przedszkolnego i se.k- 
c.yi wychowania pozasakolnogo. Wnioski ko
m isji szkół średnich przyjęto bez dyskusyi. — 
Najważniejsze z nich są następujące:

Zjazd uznaje, że celem szkoły jest roz,v ja 
nie fizycznych i duchowych sit młodzieży. — 
W szelkie mne ceue, jak  - p r z y g o t o w a n i e  
d o  s t u d y  ó w wr y  ż s z y  c h 1 ub p r  a k t y  
c z n e g o  ż y c i a ,  nie mogą być decydująco 
dla ustrojów- programów i metod szkoły śre
dniej, mogą być o ty le tylko przez nią podej
mowane, o ile n i e  u t r u d n i  a j ą osiągnię
cia głów nego celu. - »

Następny7 wniosek stwierdza, ze wadą głó
wną obecnej szkoły jest zbytnie rozdrobnie
nie jej naukowego programu, k tóre sprawia, że 
miody.leż uczy się jednocześnie w ielkiej liczby 
przed miotów. W ytwarza to powierzchowność 
i werbalizm w pracy7 uczniów i przeciążenie 
pracą. Podstawą reform y musi być więc upro
szczenie programu szkolnego. Zjazd uznaje da
lej. że należy w każdej szkole wybrać grupę 
przedmiotów pokrewnych i wyposażyć ją  nie
co lepioj ou innych w czas. Taka gTiipa będzis 
Śtanowtiła ( p o d s t a w ę  w y  c h o w' a tv c z ą 

Zjazd uznaje, że powinno istnieć -kilka ty 
pów7 szkoły średniej, wy-po.-aźonych w7 odmien
ne podstaw y wychowawcze. Nie uprzedzając 
na razie przyszłego rozwoju szkolnictwa, nale
ży w 1»;(łżecie szkoły średniej uwzględnić na 
razie pięć typów: matematyczno-przyrodniczy7, 
lnimanistyCzny bez łaciny i greki, hum anisty
czny7 z łaciną bez greki, humanisty czny7 z łaci
ną i greką, oraz neofilologiczny (dwa języki 
obce, now7ożjfne obowiązujące).

Ponad to prezydyum sekcyi złożyło nastę
pujące oświadczenie: W  sprawie w y k s z t a ł 
c e n i a  d  z i e w7 c z ą t., k tóra nie była na po
rządku dziennym sekcyi szkół średnich, lecz zo
stała poruszona przez obecny ch, szef sekcyi, p. 
Łopuszański wyjaśnił, że w' ministeryum jest 
tendeneya. do r ó w n o r z ę d n e g o  t r a k t o 
w a n i a  s z k ół ż e ri s k  i c li i m ę s k i e  1), a 
przewodniczący sekcyi, p. Kujawski zauważył, 
źe spraw a ta, jako bardzo poważna, nie może 
być i nie jest ani przez. mmczymieLsŁwo, ani 
przez rninisteiyuni lekceważona.

Na wniosek przedstawicieli W. Ks. Poznań-1 
skiego uehwralono. że drugim języki-wa w szko
łach średnich wykładanym  ma być język 
światowy (angielski, francuski i niemiecki), a 
nio języ k  kresowy. Ponieważ język niemiecki 
jest językiem kresowym dla prowmcyi zacho
dnich, przeto tam niema się go uczyć.

Dnia 17 kwlpfnia 1831 ropn grupa młodzieży unfJ 
w crsytfckiri urządziła publiczna nnnifestacyę krt- 
pizypc-tmń nin i tn-zczcniu tego faktu, il.inifcstanci, 
zati zynim 1 w podiodzię, skicr.iwanyra , od . katedry 
Swit LOpński, j j rzcz Wazki Dunaj i Podw-ale ku pa
łacowi, w klóiym jnioszkal on[;i [geistrom, zostali are- 
s-kw ni, cMdzeiii w wiezieni,a:li a po trzech miesią
cach kcsiiifii w głąb Rosyi w liczbie z górą 200 osób, 
pne* ninie studentów uuiNersctctu.

ZNOWU FAŁSZYWE BA N K N O T^ W  ŁODZI. W 
Łf cizi. d  i a 17 bm ., o k o ło  g o d z in c  11 w  n o cy . odby* 
w aiący pał rui p k licy a u ci za u w a ży li ja k ie ś  pod ejrzan o  
śwTsSfo w  dom u p od  N r. 7  p rzy  u lic y  Janim ’. P rzez  
ok n o p m ir r rwe za u w ażon o  ja k ą ś  k o b ie tę , k tó r a  na

nio z k c p a la  w  l.u p ie  n aw ozu . F a c z k ę  tę  od k op ano  
i p rzck frian o  się . że  są  w  n iej banknoty7. W  koraisa-

u z if ś c i  jed en  ty s ię c y  trzy sta . W ysta n a  n a stę p n ie  d o  
te g o  cb-ncH u w iz y a  /.na la z ła  j e s z -z c  81U) n u r e k  rów 
n ież  w  1 anknutach  50 -w a ik o w y e h . W ła śc ic ie la  tn ie sz , 
k an ia , je g o  żon ą  i ja k ie g o ś  sp o ln ik n , m ieszk a ją ceg o  
p tz y  t.łic y  O łtyw atełak iej, a resz io w a n o . W y d z ia ł ś le d .  
c z y  pr w adzi t  • tej sp raw ie e n erg iczn e  śle d z tw o . ■

A K G T A  IP G A N K T Ó W  W  Ś P R A W IE  P O P R A W Y  
B V T tl. Z Iia d  ~aia p iszą  nam : W  dn iu  27  lu te g o  br. 

i odby ło  l i c  w  U ad-m nu zebran ie o r g a n istó w  pow iatów  
rad n sk ie g o  i  K o z icn iek icg o  p od  p rzew od n i :tw em  p  

1 F ran ca . Z jazd p o  o m ów ien iu  s ta n o w isk a  sp o łec zn eg o  
1 f in a n so w eg o  o r g a n istó w  w o b ec  sto su n k ó w  d z is ie j
sz y c h , p o sta n o w ił zr z e sz y ć  s ie  w  S to w a r z y sz e n ie  rod 
n azw ą „Z w iązek  o rg a n istó w  ziem i rad om sk iej1*. vv:y% 
brano zarząd  i  p o leco n o  m u  o p racow an ie  sta tu tu  o ia z  
zergardzr w rn ie  w sz-ysik ieh  zw ią zk ó w  lo k a ln y c h  w  je d  
iią  ea ło ść . F o sta n c w io n o , a b y  Zarząd w y s to so w a ł o d i  
p cw ied n i m em oryał w  fcpra d o  d o li o r g a n istó w  do 
feejmu iis la n c c la w e z e g o  w  B  arszaw ie . '

N ieza leżn ie  od  p o w y ższy ch  u ch w a l o rg a n iśc i p o 
w ia tu  la d o  n isk ieg o  i Jrozien ick iego w y s ła li  d o  i * ,  
l .ć k u p a  saiK iom iei k ie g o  ad  n i7 z prośbą  o  pop arcie  
ich  a k ey i w  spraw ie' polep . zcn ia  w aru n k ów  b y tu .

C H R ZA N Ó W . (W ieczo rek  K o śc i lsz k o w a k i)  S iara*  
n ietn  T . S . L. cra z  T o w . g im n. „Sokół** w  ( h rzan ow ie  
cdbyj s ię  w  n ied z ie le  13  k w ietn ia  u r o a z y s ty  w ieczó r , 
p o św ie c o n y  p a m ięc i T a d eu sza  K ośc iu szk i- VY pr/w b rs. 
ncj z ie len ią  i w yp ełn ion ej po brzeg i sa li „ S o k a la 1* -wy* 
g ło s ił  p ięk n e  p rzcm ów iei ie  p rezes T . S . Ł . d r  K arol 
Ś m o k fi. poozeni ch ór m ęsk i p od  b atu tą  pref. T a d eu sza  
T r ta lic z y k a  o d śp iew a ł p o lo n eza  K o śc iu szk i. Z u czu 
ciem  d ek la m o w a ła  p. F a r ty ń sk a  „ K o śc iu szk o 11 (?r O t*  
a  p. F u n ick i pczw eirgę 1 InsurekgTi R p ym onta . Farą. 
in ży n iero w a  S k rzy p iń sk a  z a c h w y c iła  s łu c h a c z y  p ię 
k n ym  g ło sem , śp iew a ją c  p rzy  -kom pm iiarn. o u e  o. 
A o a m ezv k o r .e j  B iliń  k ieg o  „ R o zm o w ę1* i  M oniuszki 
- ś p ie w  H rab iny *, p. M rotzczyk  od eg ra ł n a  sk rz y p e a ct  
F a n ta zy ę  z „H idk i“ p rzy  akom iian iam oncio  p . F oed rieh .

U cm io w io  g im n a zy a m i oraz m ie jsro w e  a r ty stk i I 
a rty śc i (-si-grafi u? za k o ń czen ie  w ydatki u tw oru  A n- 
c z y c a  ..K ośc  c p -k o  p o i  Racł;r.wicami“ a  m ia n o , ie.in 
tb r a z  U zec i: B artosz G lo u a U ii i obraz p ią ty :  Nobilir 
t.acya.

K a ż d y  punkt, program u o k la sk iw a n y  był" g o rą ce  
p iz e »  p u M iczrość , która m im o . e szezti i n iep  tgody' 
p rzy b y ła  bardzo liczn ie . D och ód  w  k w o c ie  J.iiOO K j  
p rzezn aczon o  nu bursę g ia m a zj ałuą, „ S o k o ł“  i  T. S . L .'  
w  C L rzarcw ie.

n c m : ś m ie c h u !

K R O N l  Sr A .
Kraków, 19 kwletaia. 

NASTĘPNY NUMER „ N . REFORMY“ z p o w o d u  
ś w ią t  Vv ie lk  a n o e iiy c h  u k a ż e  s ię  we wtorek p o  p o 
łu d n iu  o  zwykłej porze.

SALA „SOKOŁA" W NIEDZIELĘ, DNIA 20 
KWIETNIA O GODZINIE 8 WIECZOREM

Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT). Rada gabineto
wa jKistanowila przedłożyć zgromadzeniu naro
dowemu projekt ustawy, ogłaszającej dzień 
1 maja i 12 i LA" | rola za święta narodowe.

M i s l l i  \rn\! a t e  i I  M lii,
Wiedeń, 19 kwietnia- (PAT). Zarząd kolejowy 

Austryi planuje podwyższenie taryfy osobowej 
i towarowej od 50 do 100 procent.

ąziń  namjzycieiskiw Warszawie.
f f a r t n w 7a, 1S kwietnia. 

Drugie posiedzenie ogólne zjazdu nauczy
cieli rozpoczęło się we c z w a r t e k  o godzinie

ALLELUJA! W osobliwą chwile odezwie fię dzi- 
siaj Zygmunt spiżowymi ton and. Obchodzimy 
pierwszą Vfkłk;moc w Polsce w olnej i zjednoczo
nej. Odczuwamy wsz.y7scy pew.igę chwili r zapomi
namy o tysiącznych dolegliwościach codziennego 
życia Skroumm indzie nasze święcone, ale mamy 
nłcj.łonną nadzieję, żc zaoznie powstawać z łrwir- 
t-uych cały nasz byT, materyalr.y i duchowy, żo 
pracą, oszciędnością i zgodą odbudujemy rychło 
to wszystko, co nam wojna zniszczyła. Ale trzubc. 
uytrwać dalej tak, jak dotąd zćŁołaJnSniąy wyti-wać.

(Jzy t' ]i)ikom, przyjaciołom i korespondentom 
naszego pisma, erdemu e^łłfmti polskiemu, bez 
wvględu na stan i  .stronno twa, życzymy tej wy
trwałości i rydii. go ziszczenia się nadzaoi lepszej 
przyszłości.

WU I KO TYGODNIOWE : UROCZń STOŚCI KO 
SC IE LN E z a k o ń c z y ły  s ię  <b:-iaj p o św ięcan iem  ogn ia , 
pasch ah i i  w ody d o  e lu z iu . IC ez.asio n a b o ie ń stw a  od  
*7.y ta o o  ciw anaśció p roroctw  w raz z m odlitw am i. P od 
c za s  m sz y  św . o k o ło  g-cdzinv 10 rano aa „G loria1* 
o d ezw a ły  się  d zw o n y  k o śc io łó w .

P o  
z.c.r
storo rezurekcyjne ks. biskup Nowik, w kościele N. 
P. jdaiwi ks. infułat Wadolny.

GOŚĆ1L M E ltY K .-fN SC Y  W  T A T R A C H . K om itet  
c b ie n y  k ie r ó w  p o łu d n io w y ch  p isze  nam :

D w u  (ificerów  sz tab ow i ani ery k ań sk ich  p rzy b y ło
F ° 'i . T .d ry  od  stro n y  p o lsk ie j. J e s te śm y  w ezw a n i do  
o św iad czen ia , a b y  p o b y t ich  tra k to w a n y  b y ł w y łą c z 
n ie  jako  podjęty7 w  ce la ch  U iry sty c tu h -b .

S ltT N A  ROCZNICA K il-W S K lf tO O 'W  W A R SZ A 
W IE. Z  c k a z y i 125-ej ro czn icy  wy buchu in su r tk c y i w  
'-v a m a w le  p rzeciw k o  R o sy rn o m  pod  w o d zą  K iliń 
sk ieg o , łz ie n n ik i w arsza w sk ie  z dn ia  F7 bm. p izy p o -  
u.iiiają, jak  „ob ch od ziła1* stu lec ie  te g o  w yd arzę  ńa pa 
tr y c ty c z iia  W a rsza w a  je sz c z e  poc obuchem  carsk im .

Tylko jeden Występ! Tylko jeden wy stęp! 
ANDY KITSCHMANN 

znakomitej pieśniarki i komp07ytork!
MARKA WINDHLIMA

pieśniarza, ulubieńca Warszawy
NINY NERY AL 

faneeiki klasycznej i „królowej kOBtyuroćw^
WACŁAWA KALICIŃSKIEGO 

ulubieńca publiczności krakowskiej
ZDZISŁAW A GFUNBERGA 

kapelmistrza operetki lwowskiej
Reszla biletów dzidaj u p. J. Rudnickiego 
Linia A - B. — a w niedzielę przy kasie.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca
R U D O L F  O S M A N .

P o  n a b o żeń stw ie  p ep etud m ow om  od b ęd zie ' s ię  re- 
JWBIya. >V katedrze  n a  W aw elu  odpraw i nabóżęń-

r .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi)
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7- GASIŃSKICK

wtiowa po urzędniku P a ty  powiatowej
przeżywszy la t 57, po długiej a  ciężki", j 
chorobie, ormtizena św. Sakramentami za
snęła av P an a  dnia 19 kwietnia 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłok 2 kaplicy na cmen
tarzu na miejsce wiccz.netro spoczynku 
nastąpi w' poniedziałek dnia 21 b. m. o go

dzinie 5 po południu.
Na ten smutny7 obizęd stroskana córka i 
rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
Osolmyeh zawiadomi ni rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy »Concoraia< Jana W olnego.

R m m m
Stl9 tU M ^W gl

ęczną 500  K, 
ą e s a " )  E ? a -
iha 1. TU

i lo s ió w  z  iż& tiż .or lecr, tak  
samo, jak w łaT icielom  w ł l l  
z  © jjriw laaai, 1 rzepi owadza- 
my spi zeiLż ich realności 

jeśli zgłoszą się 
la  nas najdalej g o  R c ć c a  

k w ie tn ia  1919.
P ierw sze  Ga!i. j j 3!ii&

fe iu r ia  I ię F G S K A C r iW E

n  nu! i H
w  K r a k o w ie ,  u l ,  S m c l e ń s b  1 6 .

Telefon 2453 .

4 „ j  a j

Satynowany orsedcik
w d zizL  adm in istracyjnym , rebo- 
cu n v  i m agazynow ym , z prakty i  
* "tuźyi h przensiębiorstw ac 1 prze 

m»Błowych (narta) poszukuje poi.a- 
dv —  Z gło-zen ia  pou W . L. 2 6 . 
przyjm uje A Irain „N. Reform y1*. 

42«3  2  2

Pokoju umebl twanego
blisko śródm ieścia, z caiem  ł t i iy -  
raam eni, puszukaję do w ynajęcia . 
Z głoszeni i z gt/enzaoaci przyjm uje  
„Modes ŚieczKowsia*", uh S ław kow 
ska 1. fi. 4 97  2 5

k .
Przystąpię do epótki iab  też  kupię  
re u ń w n y  in teres lub  p r/eu sięb io ' 
btwo. Z głoszen ia  poił W. W. przy • 
m uje A dm inirtrący» nN . R eform y1". 

4 3 0 .. - -i

11 p. p. w  Będzinie zamie
rza sicumować etatem pr/epi- 
saną muzykę pałkową. (1 pod- 
01'icei jauo tambour-major, 10 
podoficerów, 26 szeregowców). 
Instrumentów w łasnych pułk 
nie posiada.

R efieiitanci zechcą przesłać 
podania pisemne do Dowódz
tw a pułku do końca Kwie
tnia b. r. 4192 4 to

M a t e m a t y k
udziela  łe k c ij  m atem atysi, £z k i i 
chem ii, po ceuach ar/jstęp n y ch . 
m form aeye: E r  E . T ., u i. Kadzi- 
w iłfo w sła  13 , fe n s io n  „ V a i w i e “, 
m ięm y golz .  - !/ t — ó po południu. 

4304  2  3

SllPlIi1? Mili
lub zakopna p szu kuj o Polak, sa -  
tolik. — Żgło zonia poa , J .  K. Ł .*1 
przyjm uje Adm in. „N. R eform y1*, 

1261  2  2

Węgiel fabryczny
g r y s i k o w y ,  krajowy, wysyłam  ca
ły  oi w agonam i do G ilic y i i  W ę 
g er. Ł is iy  i  grzecraości przyjm u
je  I. I r o ,  Kraków7, n l. Zwierzy- 
nieciia  I. 9 , m . g . 1 — 3 codziennie. 

4283  2  8

na penayi, w*adaj^cy językiem  pol
skim  i  n iem ieck im  w słow ie i pi
śm ie, po« -.ukuje odpow iedniej po
sady M ógłby objąó obowiązki dy- 
« onen ie b u cn a .te ia  lub kasyera u  
w ięz.szej in s ty tu c j i handlow ej, prae- 
my dowej lun innym  w olnj m za
w odzie. Z głoszen ia  pr/.yjmuje Ad- 
m inistr, J v . Reform y* do d. 00  b. m. 
pod U c z u lw o . d 7 7 “ . 4216  2  a

M i !ipW
przcraoia meble, m. terace, ora* 
wykonuje nowe.. Ul. św . J„na 13 . 
W esołow ski. 4303  2  6

z 3 pokoi i  kuchni, z e lektryką, od 
maja lub czerw ca, poszneuje in te
lig en tn a  rodzina z  3 esób. Pośre
dnictw o w ynagrodzę sow icie. Zgło
szen ia  pod , K. P .“ do B iura ], Hop- 
oasa i  8alom ono >"ej. 1 4248  3  3

W śr ódm ieściu
lokal frontowy, ze 7 ubikacyj, na 
biuro, od 1 czc iw ca  do w ynaięcia. 
P isem ne zapytania  pau M. Z, p zy j7 
m uje A d m in istracja  „N. R eform y1*. 

4  ' l s  2  3

A  io  podsóff,
m  A w  m  &  b u c ik ć  w,  
SECsofiU ń o  c z y s z n  -a-a  
i  f r o t e r o w a n ia ,
PEritbiltY, &IYOLA, ŁńiińiY, 
w w i e l k i m  wyborze

poleca

W i k t & r  W a s a S e r e r
£tfc£ad '.a r b  i  p e r f u m o r ‘f i  
K r a k ó w , i'L S z e w s k a  21.

T e . e i e n  4 , U
3763  0  1C>

* w kłau im  40  ..o ŁO tysięcy  koron 
kupię. Inform acji moża udzielić  
E . S . .  ul. K arm elicka 13 , oficyny, 
l  piętro, n a  pr-.wo, od godz. 2 —4 

1333 2  3

Dia nieiiiuwlesta
2  poduszkę 6 powłoczek, 6 ezepe- 
„zków, 2 lirancCzki do v.ozka, spree- 
oam . W iadom ość: u l. K-rnwoJt-iska 
1.  34 . II p., na lew o, od tod*. 4 — 6. 

4273

e t  31 , z  córzą dziesięcio letn ią , 
m a zam iar otworzyć in teres w sną
łem  m ieście. Życzy eobia poznać 
mężczyzHę w  średnim  w ieku, a m a
łym  «a^i[ułem . do pomocy w  utwar- 
ciu. Adres ło  dezorozyni domu: Kra
ków, u], D ictlow ska 87 , ia 'eren y .

4298  2  2

1 w ięcej uam za w skazan '0  lokalu  
do w ynajęcia  u a  sklep. Eg losze nia  
przyjm uje A dm inist* „N Retormy** 
pod . I m c r e a  1 0 0 “. 4154  t  3

Kupuję garderobę
m ęszą, używ aną. Zaw iaiiom ienio  
picemno lu e  u stn e  uo U  och naus*. 
K raków, Ul. dzoroka 22, 8856  9  20

\śm -
la t 24 , nau czycielk a  rob ręcznych, 
znająca się  z » kuchni, um iejącą  
szyć, w ładająca b ieg ła  językiem  
niem ieckim  w  słow ie  i  piśn ie , po 
s  ukuje posady tako w ychow aw czyni 
lu o  po ady biurowej. — Z głosten ia  
p o i „ E  k i-  1 0 ii“  przyjm uje Ad- 
m łnistr. „N, Rofurmy1*. 1313 z  3

GarzelsiiSc
ekonom, żo>iaty, z u ługoletn iem l 
tw iadectw am i, poBzukuja posady. 
Zgł.iszcnia przyjm uje z grzeczności 
p. W andzev, C ieszyn, u l. Ciężarowa, 

4 1 23  3  3

Posziikujp mleszkółłia
skłaili Jącegn s;ę z  3 pokoi, kuchni, 
pizedp. i  łaz ien k i lub bez, s a  w y -  
u n - c ł a t n i j s n ,  — 2 gtes« ee ia  0 > 
hotelu  „W iktoria1*, Kr pokoju 16 , 
nrzy ul. Z w ierzynieckiej. 4227  3 8

dobrze idąca, do Sprzedania i

kamienica
Ił-piętrow a ze sklepem . —  W iado
m ość: ul. Bzewp a 1. 21 , purtei, na 
lew o, od g . 1— 3 . A ntoni łlu lic u i.

ł i t e  a 3

P f a  n l R ż k a
po. łukuj o sta łeg o  zajęcia  w  k in ie  
lob  w szkole u ń có w . — Z głoszenia  
listow no pod P isiiistk a  przyjm uje 
Adm in. „Ń, R e f o r m y 1182 3  3

Kuplę motocykl
naw ot uszkodzony lub bez gum. 
U l. Krowoderska 2 , 1 p. 4315  2 10

P i E C Z Ę C I E
j i i a t i c z t i k c w a  i m c -  
j t u S o w e  w y k o n u j e  
| s  r y b k o  r y t o w n i k  
( J A N  W I D  L I Ń S K I
{KRAKÓW. RYNEK 
ii LINIA A - , 3 ro.  46 . ". P.

Urząd pocztowy
Czorsztyn poszukuje pomocnicy, 
biegłej telegrafistk i do sam odziel
nego prow adzenia urzędu. 4259  2  3

Udzielam lekcyi
języza irancusuiego i  w y z n a j  mu
z y k i  Bli,'—/.ycfi iii'orm a«yi m ożna  
sasięgu ąć u prof. I lu J n i  kiego, ul 
G n ir to w ic z a  1. 11 , 11 d„ m ię Izy 
godz, 11  a  12  przed południem . 

3383  1  O

O k a z y j n i ©
do sprzedania iogj baw ole. R rnek  
I. 23 , sklep. 4  07  2  3

W
or.iz in n e roboty fotografi
czne wykonuje za a i  mo- 

dnpj fotograni 
E D W A R D A  B E C Z K I  
Kraków, ul. Zwierzyniecka 17

Z zapadłej wsi i
Panna uczciw;.„ niebiedna, przystoj
na, inteiigontiia, u w iąże lorespon- 
dencyę x mężczyzną ua stanowibku, 
poważnie myślącym. Ogłoszenia do 
15 maja pi i  i&ai ya Swerofh 
poste restante E re ik ó w  1.

4323 1 2

K s a a l s ?
przemysłowiec, przystojny i gos] 
darr’7, średnia zamożny, pragi 
poznać s! arszą, lympatyczną pani 
Julkę, zdrową j. yigpouarną, pos 

dającą średnie gospodarstwo roi 
ftwentoamie: młyn, piekarnię i 
inno przedsiębiorstwo handłoi 
przemymowe. Zgłosi snis. „Dur 
Kr 44“ poste restante B i e u o  

4324

>, 2  Drukarni Literackiej w Kraketrie, oi. Jagiellońska 10. Rząóca drukarni L. K. Górski.


